
tfimię noże, za Wiarę i Ojczyznę! Nowy Oświata ludu dokona cudu!

Przyj aciel Ludu
Pismo Dolsko-katolickie w południowej części Wielkopolski.

P°*y Przyjaciel Ludu** wychodzi w Kępnie trzy razy 
i" tygodniowo i to: na wtorek, czwartek i sobotę. — 
'Odpłata wynosi na wszystkich urzędach pocztowych 
,8° mt, z odnoszeniem do domu 2,04 mk. na kwartał.

Adresować należy:
D rukarn ia Spółkowa T. z o. p , Kępno-Kempen i. P.
Ekspedvcya 1 drukarnia znajduje się przy ulicy Polnej nr. 54 
obok Ganku Ludowego. — Konto czekowe Wrocław 7379. 

Talafon 47.

Ogłoszenia kosztują: wiersz petytowy, jednołamowy 
40 fen., w dziale reklamowym dwulamowy 80 fen. — 
Na większe i więcej razy się powtarzające ogłoszenia 
i reklamy udzielamy odpowiedni rabat. --------------------

Drukiem i nakładem Drukarni Spóikowei T. z o. p. w Kępnie. -  Redaktor odpowiedzialny Teofil Cieciński w Kępnie.

Nr. 19. Kępno na s obotę 6. września 1919. Rok VI.

' Kto Pniakiem?
I
. . czasie teraźniejszych brzmiennych nienawiścią 
•Flejących zagładą, nie od rzeczy będzie rzucić pyta- 
f f ’ kto Polakiem, kto rzeczywistym synem i żywym 
ł"°nkiem narodu walczącego z wytężeniem wszystkich 
'i Swych praw przyrodzonych.

' Naród nasz, to ogromna rodzina, w skład której 
F r02legjej przestrzeni wchodzą Wielkopolanie, Ślą- ęA Mazurzy, Kaszubi itd., a wszyscy to rodzeni 
>CCla jednej macierzy, wszyscy razem jedna rodzina 
J r n naród wielki a nieszczęśliwy — wszyscy po- 
5b'nU Polacy- Węzeł, który ich łączy nierozerwalnie, 
i  r*ymiej rodzinie tej niezatarte wyciska znamię je- 
T^tości — węzłem tym, mowa jedna, wszystkim 

droSa> święta spuścizna po ojcach, mowa

. każdej prawie rodzinie spotyka się dzieci do- 
L..1, z<e — rodziców pociecha i chluba lub powód 

d*'1 1 z8ryz°t — wielkiej rodzinie naroou naszego
i Qębrzy j źli Polacy, narodu chluba lub chańba.

Nte zawsze ten dobry, który z wrzaskiem i na-
wielkim woja. by otoczenie zagłuszyć; Pola- 

“ Intern! Nie zawsze ten, który pięści zaciska i 
r„ p111 na widok srożącego się ucisku. Nie tylko if. olakiem, który się zaklina i ostremi obrzuca sło- 

z których poręki wszystko złe nasze społecz-
cf Początek bierze.

dobry posiadać koniecznie musi przymioty 
idroh sobie właściwe, bez których jak brylant 

3RC r ' l0ny> co najwyżej tyle wart, co pierwsza lepsze 
2 śmietnika. Mami oko, łudzi świat, oszukują

.«* P-R : lerwszą taką cuchą znamionującą dobrego Pola- 
, 1 to’ 2e mowa polska u niego zawsze i wszę- 

s* di ,3 Pierwszem miejscu. Tylko po polsku mówi 
w kółku familijnem, w gronie przyjaciół, poJ SlS modli, po polsku myśli.

3i>tiie°Wa P°lska dla niego najpiękniejszą muzyką. 
Sej ,)a Sl̂  n,4> kocha ją i czuje, że nie masz piękniej­
s i .  ż Sw’e°*e całym, nie masz droższej mu i mil- 
tWibr2*- ez n'ej byiby osamotniony, jak pielgrzym na 

l czywZnei Pustyni 1 politowania godzien. Tak jesi 
i4. naj(]SC'e' Mowa polska, to skarb nasz nieocenio- 

'*,?(ln r° 2Sza SP iscizna po przodkach, aajpewniejsża 
przyszłości naszej. Odpowiednio do 

chatlu skarbu tego, otaczać ją powinniśmy pieczą i 
’ęiSilern wtelkiem, a obowiązkiem naj- 
:Cj -’ 111 zachować ją w nieskazitelnej czy-

1 temu, kto wplata w nią słowa obce i tern
| lśnię e2Cze’ c’- Większa hańba temu, który niby 
l Olch CPc3cy wyższem wykształceniem, raz wraz do 

g*, nie .y wa S1S w obcym języku. Nie wykształce­ni Zastr2UC2° no^  lem pokazyją, ale właśnie odkrywa, 
e- się starał, tu jest głupotę swoją i obojęt- 
spraw’naiodowych.ł Mc

’ ^ z*yczd' nasza Przy swej wielkiej p:ękności jest 
« b°8a^  w słowa i nagiąć się daje -

Uc2r,„.Cl3. do każdego pojęcia. Ten tylko rze
z weil

, uczon?1*’ 00 każdego pojęcia.“ fe n  tylko rzeczywiś- 
2'*- «ńt *tU mow3 ojczystą wszystkie rayśli swoje

P°trzeb " ie’ a nie te"> który bezmyślnie lub wcale 
,e zapożycza wyrażeń u obcych.

i Pfetz
?  ®bein 2 *1 śmicszncścią i bojażliwą grzecznością, 

l i r^ stWo°Ŝ  Jedynego Niemca cale nawet liczne to- 
ŻKu Polskie sprowadza do rozmowy w obcym 

aden naród siebie szanujący tego nie uczy- 
' :ÓZy _Sl<i t, k nie upadla, nikt — tylko niestety 

IJd\va*a^ eP‘e ' Polacy, którzy nie zdobyli się na 
nie przejęli się świętością mowy ojczys

tej i gotowi za miskę soczewicy wyzbyć się wszyst­
kiego i sprzedać Ojczyznę, przodków, siebie, świat 
cały.

Jak tu żądać od obcych, by uszanowali język 
pojski. Jakiem prawem domagać się respektowania 
naszych przyrodzonych właściwości, gdy sami często 
dla błahego powodu pogardzamy mową naszą polską 
nibyto gorszą, podłą, nie kurturalną, gdy dla urojenia 
jakiegoś rzucamy ją w kąt zawstydzeni jeszcze, że 
nas na gorącya uczynku złapano.

Nie będzie pierwej lepiej, dopóki sami nie ock­
niemy się i nie zrozumiemy należycie wartości mowy 
naszej.

Jest ona w świecie tak dobra, jak każda inna, a 
dla Polaków najmilsza i najdroższa ze wszystkich, 
Wstydzić się za nią nie. potrzebujemy.

Rozgłos piśmiennictwa naszego rozchodzi sie po 
całym świecie. Były czasy, że na dworach kurfirstrów 
brandenburskich a przodków królów pruskich w Ber­
linie mową polską jako szlachetniejszą od niemieckiej 
się posługiwano. Uczono się jej z zapałem wielkim 
w pierwszych szkołach zagranicy.

Czasy się zmieniły — niestety, ale mewa polska 
nie spodlała, raczej uszlachetniła i wyrobiła ■ się 
jeszcze.

Czuje to każdy Polak dobry znakomicie i dlatego 
stawia na pierwszem miejscu zawsze i wszędzie mo­
wę polską.

Dalszą cechą Polaka dobrego jest, że czuje po 
polsku, Nie każdy, który mówi językiem polskim, 
nosi w sercu uczucie polskie. By się do niegu wznieść 
niem się przeiąć i przesiąknąć, trzeba poznać wspa- 
łą a chwalebną przeszłość naszą, potrzeba odtworzyć 
sobie tragiczne chwile upadku, bytu narodowego i co 
poprzedziło je ze strony.,, sąsiadów!

Słowem, trzeba zaznajomić się ze wszystkiem, co 
naród polski przechodź ł i przecierpiał od szarych 
mroków historycznych do do dni naszych.

„Ziemia wasza to cenna relikwia*1, słowa Pnpieża 
Pawła do wysłanników króla polskiego z prośbą o 
szczątki po Swiętich Pańskich.

Nadto trzeba ukochać ten lud milionowy na niej 
rozsiadły, te drzewa i gaje, rzeki, jeziora, ruczaje pe- 
wietrze nawet, bo to wszystko nasze polskie.

Nie dosyć na tern. Kto chce nauczyć się czuć 
po polsku, znać i uprzytomnić sobie musi prawa, ja­
kie nam podług przyznanych ustaw z zaborach przy­
sługują i umieć porównywać, jakie wobec Polaków 
znajdują zastosowanie.

Ale i to jeszcze nie wystarcza. Ten tylko oddy­
cha uczuciem polskie m, który ze swego polskiego po­
chodzenia jest dumny.

Taką przeszłość jak nasza rzadko który n ród 
posiada. Polska, przedmurze chrześcijaństwa, wieki 
całe piersiami swemi zastawiała cały ówczesny świa- 
cywilizowany przed ogniem i mieczem ziejącymi za 
gonami pohariców !

Granice swoje otwierała naoścież na przyjęcie we 
własnych krajach prześladowanym, a nam mową, 
zwyczajami i nawet wiarą obcym przybyszom! Polska 
nie obiągając się, biegła na pum ., uciśnionym, biegła 
nastawić piersi i bronić od zagłady ićch, którzy póź­
niej grób jej zgotować chciełi! Długoby tu zasługi 
wszystkie wyliczać trzeca, które hlstorya zapisała 
Polsce na wiekopomną pamiątkę dla najpóźniejszych 
pokolenń.

I dlatego chlubą jest wielką być synem takiego 
narodu. Zaszczytem to o całe niebo wyższym od 
skądinąd nadawanych odznaczeń. Kto to z głębi ser­
ca odczuwał ten prawy Polak.

Trzecią i ostatm'2 cechę Polaka dobrego j \ i t  to, 
że w miarą swych sił i zdolności pracuje nad ie i od­
rodzeniem.

Praca to znojna i trudna, nie dałaby w zamian 
błyszczących orderów lub dźwięcznych „culagów'*1 
Lecz darmo — to nas od pracy odstraszać nie po­
winno, bo wszakże Ojczyzna nas wo!a. To zły syn, 
który głuchy jest na głós matki.

I dlatego każdy, chcący okazywać stę godro, i 
swego chlubnego miana Polaka, bez różnicy stanu i 
wieku stanąć musi w szeregu. Spełnić mu trzeba 
obowiązek na nas ciążący,

Ojczyzny nie odbudujemy siłą miecza, i nawet o 
to się me kusimy. Wszystko, co nam w tym wzglę­
dzie haniebnie zarzucają, to fałsz wierutny, obłudny 
brzydka, umyślnie ku otumanieniu słabych umysłów 
dla pewnych celów w świat wypuszczona.

Fr. Kamiński w r,Gaz. Gd.“

„Trumny do wynajęcia “
Ogromna śmiertelność ludności w Moskwie przy 

jednoczesnem zupełnem rozprężeniu całego aparatu 
gospodarczego wywołała w Moskwie jeszcze jeden 
kryzy:... kryzys pogrzebowy.

Obywatel Rosyi bolszewickiej musł wystawać w 
ogonku, nawet chcąc przedostać się na., tamten świat.

„Warsz. Riecz“  tak opisuje ten nowy kryzys:
„Przedewszystkim niema trumien.
„Niema trumien** mówi mieszkaniec Moskwy tym 

samym głosem jak się mówi: „niema Chleba, niema 
kartofli '*

Dla komunistów trumny są. Im też wszyscy 
zazdroszczą.

W Chinach odgrodzonych murem chińskim od 
całego świata panuje dziwny obyczaj. Na dowód 
szczególnej miłości, przyjacielowi darowuje się trumnę. 
Podobny też zwyczaj w krotce zapewne zapanuje i w 
Rosyi.

W krainie klasycznej walki z kontrew^Iucyą i 
spekulacyą zapanował nowy sposób spekul <.....

„Trumny do wynajęcia.'1
Czyśmy myśleli kiedy, że nastaje czas, kiedy 

zamiast fraków, lub fortapianów wynajmować będziemy 
trumny ?

Trumnę wynajmuje się na pewien czas. Po wy­
korzystaniu trumna wraca dnia następnego — czasem 
tegoż dnia — z trumny korzysta już drugi ,,klijent“.

Warunki wynajęcia zmieniają się pasek.
Dzisiaj pogrzeb jednej osoby „z trumną" kosztuje 

w Moskwie 4 —5000 rb. Wynajęcie zaś trum- v ko­
sztuje tylko pareset rubli.

Tych co nie mają pieniędzy, grzebie się l,„ ittm . 
Składa się na wozie po 10—15 nieboszczyków, owija 
się w płachtę i wspólnym dole, bez ubrania butów, 
niezamożni obywatele Moskwy znajdują ostatni przy­
tułek.

Dla człowieka żądnego silnych wrażeń warto się 
przejechać na cmentarz moskiewski.

Tam — wre życie. Kopią doły, wyłaeowują wozy 
ciężarowe z nieboszczykami, układają trupy. Ludzie 
pracują poważnie i prędko.

A u wrót cmentarza stoi ogonek nieboszczyków.
Ostatni ogonek!*



oprawa cieszyńska.
C)co.:yr! ?8. 8 ) .Nadeszła tu t.j wiadomość,

że uchwała «.onfe:encji pokojowej w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego jest dla Polaków' wogóle korzystna, 
mianowicie, źe Polsce przypadnie okręg bielski i 
ciesz1,riski ż miastem Cieszynem bez plebiscytu, a w 
powiecie frysztackim (Karwińskie zagłębie węglowe) 
ma byc przeprowadzony plebiscyt.

Wobec tego Czesi za pomocą gwałtownych środ­
ków urządzają komedję fikcyjnego oburzenia ludności. 
Wczoraj urządzono we Frydku (cowiat frydecki przy­
pada Czechom) wiec protestacyjny, a dziś rano wojsko 
czeskie obstswiło wszystkie kopalnie rewiru karwińskie 
go i zatrzymało robotników, idących do kopiln i tiuma 
cząc im, że jeżeli zjadą do szybów, to już więcej nic 
powrócą na górę. Górnicy, wiedząc z doświadcz.enia, 
że wojsko czeskie w takich razach jest zdolne do 
wszelkich możliwych gwałtów, powrócUi do domu

Zjechało tęlko około 20 do 30 proc, górników 
do kopalni. Żołnierze czescy w elu z ni.h pobili 
kolbami,

W Łazach i Suchej zastrejkOwali riozórcy kopal­
niami przeważnie Czesi. Wobec tego oświadczyli 
górnikom inżenierowie, również przeważnie Czesi, źe 
bez dozorców nie można pracować i górników nie 
spuszczono.

W obu wypadkach idzie o to, aby módz do 
całego świata rozsyłać wiadomość że wzburzeń gór­
nicy za strajkowali na z-.i.-ik protestu przeciwko uchwale 
korferencji pokojowej, ci»-c Czesi oczywiście naj­
lepiej wiedzą, źe ludność polska okręgu węglowego 
powitała uchwalę z radością.

Nowiny i rozmaitości.
N ie b ę d z ie  w  N ie m cz e ch  s ą d u  n a d  

w in o w a jc a m i w o je n n e m i.
Swe o czasu z wielkim hałasem zapowiedział p, 

S.heidemann w Weimarze sąd nad niemieckimi wino­
wajcami wojennymi. Była to obłudna sztuczka poli­
tyki niemieckiej, ob.iczona na to, aby koalieya pized 
sądy swoje nie powołała tych, którzy dopuścili się 
ciężk ch wykroczeń i zbrodni przeciw prawom wojen­
nym i ogólno-ludzkim G-.»yby bowiem sąd zapowie­
dziany przez Scheideinanua utworzono, to p Scliei- 
demann sam i wielu jego towarzyszów musicliby sta­
nąć przed sądem ty n, gdyż byli najlepszymi pomoc­
nikami miiitaryzmu pruskiego.

Obecnie skończyła s ę komedya się z 
z Niemieckim sądem państwowym, gdyż komisya 
konstytuanty niemieckiej odrzuciła projekt otworzenia 
sądu takiego.

O C ieszyn.
„Ceske S'owo“ donosi, iż rzM czesko-słowacki 

otrzymał 28. sierpnia z Paryża wiadomość, że miasto 
Cieszyn jest dla Czecho Słowacyi stracone. Praska 
„Tribuna" donosi, iż wiadomość o utracie Cieszyna 
dla Czecho-Słowacyi wywołała wśiód ludności w oko­
licy Cieszyna i Ostrawy niesłychane wzburzenia.

K saw er, de M onlep in

Czarne dusze.
POWIEŚĆ

197, -------
(Ciąg dalszy,)

Baronowa wraz z synem udali się do pawilonu.
Wyraz twarzy młodej dziewczyny, zmiana jej rysów 

wychudzonych, gorączkowy blask oczu, nie pozwalały 
poddawać w wątpliwość bliskiego jej końca.

Pomimo tego, ujrzawszy wchodzącego do pokoju- 
Filipa, znalazła odwagę uśmiechnąć się do niego.

Lecz uśmiech zarysowany na tych ustach tak świe­
żych k:lka dni temu, a dziś zwiędłych i' bladych, pra­
wdziwie był rozdzierającym serce.

Rozczuliłoby to tygrysa.
Co do Filipa, ten nie doświadczył najmniejszego 

wzruszenia.
— Zawsze pani cierprsz, panno Gabryelo? — za­

pytał z uoanem wybornie współczuciem.
— Zawsze, oh! i bardzo — odrzekło dziewczę 

słabym głosem — a jednak mam jeszcze nadzieję.,.
Mówiąc te słowa, Gabryela myślała o doktorze 

Gilbercie.
— Masz wielką słuszność, mówiąc, że masz na­

dzieję, moja najdroższa — rzekla baronowa, biorąc ją 
za rękę. — W twoim wieku życia nie brak.. Młod- ść 
zwycięży chorobę.. Czy ci t '-oia mikstura dobrze zro­
biła wczoraj wieczór, czy uspokoiła boleści.

— Z początku nie, pani, ale powoli przyszedł pe­
wien rodzaj złagodzenia, przerywanego krótko trwają­
cymi atakami Zresztą zdaje mi się, że nie czuję moich 
członków'.

— Może to początek wyzdrowienia?
— Być może, pani.
— Dzhiejsza doza mikstury, mam nadzieję, wywrze 

skutek decydujący... Odpecznij, moje dzie ię... Filip

{ . L . v v p ? .r  : ć g a ;  L.

większo^ tych okręgów stanowią Polacy.

K o n sy s to rz  p ap ie sk i.
ó/ kolach watykańskich spodziewają się, że Ojciec 

sw. odprawi w listopadzie tajny konsystorz, na którym 
zamianuje kilku kardynałów. Jako kandydatów do 
tej godności wymieniają księcia-biskupa wrocławskiego 
Bertrana, nuneyusza apostolskiego w Wiedniu Lr. 
Walfre, nuneyusza Ragonesi w Madrycie, i arcybiskupa 
warszawskiego Rakowskiego.

P rz y łą c z e n ie  K a lisza  do w o je w ó d z tw a  
P o z n a ń s k ie g o  ?

..Gazeta Kaliska“ dowiaduje się, że w sferach rzą­
dowych podniesiony został projekt wydzielenia pów. 
Kaliskiego z wo’ewództwa Łódzkiego i przyłączenia 
go do wojowództwa Poznańskiego. Granice tego 
województwa na wschodzie stanowiłaby w takim 
razie Wart3. Prez przyłączenie obecnie do oje- 
wództwa Poznańskiego Kalisz wszedłby z powrotem 
w granice Wielkopolski, do której n?kżał aż do roz 
biorów Polski.

P o ch ó d  e n te r s ty  n a  M o sk w ę

Iiavas donosi: Wspó.ny pochód wojsk koalicyj­
nych na Petersburg i Moskwę już się rozpoczął. 
Włącznie wojsk przeciwrewoluci'jnych bierze przeszło 
350 tysięcy chłopa udział w wyprawie.

M ilio n o w a  o f ia ra  P a d e re w s k ie g o .
Prezes minisuów Paderewski ofiarował na rzecz 

ofiar gwałtów piuskkh na Górnym Śląsku kwotę pół 
miliona marek.

A u s try a c k i  t r a k t a t  p o k o jo w y .
został ostatecznie w najwyższej Radzie wykończony 
i zostaire jutro (we wtorek) ausłryackiej austrvackiej 
delegacyi doręczony. Podpisanie traktatu ma nastąpić 
7. wrześęia w Sf. Germain. E.itenta poczyniła w 
Sl. G i.nain. Estenta poczyniła w traktacie austryac- 
kim tylko próbne ustępstwa. Wedle , Peiit Parisien" 
pozostał warunek, iż nic wolno Austryi połączyć ię 
z Niemcami.

O r a ty f ik a c y ę  p o k o ju .
W Izbie francuskiej toczy się dyskusya nad trak­

tatem pokojowynT, Różni mó.v,y występują z krytyką 
niektórych szczegółów traktatu, na ogól jednak dyskusya 
wielkiego zainteresowania nie wzbudza Ilość'głosów 
dla zatwierdzenia trak+atu jest pewna

W iec  ro b o tn ic z y  w  W iln ie .
X

..Dziennik Wileński" donosi: W Wilnie ódoył 
się wielki w;ec robotniczy. Liczbę zebranych oznaczyć 
można na 20 000. Pizemawiali również posłowie 
z komisyi sejmowej. Zebrani wyrazili swą swą nie­
złomną wolę należenia tylko do Polski.

K to  rz ą d z i w  R osyi.
Korespondent „Times?" donosi z Wars awy: We­

dług informacyi wiarogodnych, które otrzi uakni o tern 
co się dzieje w Petersburgu i w Moskwie, Lenin utra­
cił tam zupełnie wpływy. Główną osobą w rządzie 
sowietów jest obecnie Litwinow (żyd), władza jednak 
rzeczy wista znajduje się w rękach komisarzy ludowych 
działających jak si im podoba na własna, rękę. Ko-

pragrą’ się zobaczyć, aby przekonać się, że rekonwa- 
escencya jest bliską. Zabawi z nam? kilka dni...

— I em lepiki fzek-a młoda dziewczyna, znowu 
się uśmiechając.

Baronowa wraz z synem opuściła pokój Gabryeli.
Pozostawmy razem dweje tych nikczemnych stwo­

rzeń, a połączmy się w Morfontaine z doktorem i Raulem 
de Challins.

Zjedli obadwaj pospiesznie śniadanie i Gilbert po­
wiedział wicehrabiemu, że musi dokończyć w labora- 
toryum niezmiernie ważną robotę, której rezultatem 
będzie uzdrowienie Gabryeli, jeśli uzdrowienie to jest 
jeszcze możliwe.

Zaprosił Raula, aby towarzyszył mu przy pracy i 
obaj się na górę do laboratoryutn.

Wszedłszy, dokiór skierował się orost > do naczynia 
umieszczonego na żarzącym węgia.li.

Przezroczysty płyn, lekkc zafarbowany bursztyno­
wym odcieniem, spadał krople po kropli w retortę 
przez rurkę, łączącą ią z naczyniem.

Gilbert ogień zagasił, ochłodził płyn bursztynowego 
koloru, wlał go we flaszkę, którą zamknął hermetycznie, 
wziął z szafy inną flaszkę cokolwiek większą, wsunął 
obie do kieszeni i rzekł do Raula:

— Teraz możemy.
Wsiedli de dyliżansu kolejowego w Morfontaine, 

koło oberży Jana Jakóba i około piątej po południu 
znaieźli się na Dworch Północnym.

-• Jeszcze zawcześnie jechać d i Bry-sur-Marne 
—- rzeki doktór — zjedzmy obiad gdzieś tu w okolicy 
dworca, a jak się z ciemni udamy się w drogę,

Będziemy musieli nająć powóz — rzekł pan 
de Challins.

— A to po co? Czyż nie można jechać koleją że­
lazną do Nogent?

Nie, ponieważ nie znajdziemy w nocy żadnego 
pociągu, aby powrócić do Paryża.

— A więc zajmimy się odrazu najęciem powozu.
Raul zbliżył się do szeregu dorożek, oczekujących

.1  . , -w , r -

Obecny stan rzeczy me ma nic wspólnego z 
komunisiycznemi, któ.e miały być podstawą r

szewizinu przed rokiem, a więc równością wszystk*2 
zniesieniem wszelkiego majątku prywatnego. Dir° 
przedstawiciele rządu sowieckiego żyją z kradzież 
spekulacyi. Pt

Istotną jednostką monetarną w Rosyi stało sił1' 
rnbli. Gdy doróżk.rz żąda dziś za kurs „póitorar 
znaczy, że żąda 153 rubli.

U(

S y tu a c y a  w T u rcy i.
Upadek państwa tureckiego, które już choro1 

od dawna, przyspieszyły ostatnie wojny bałkański 
cios śmiertelny zadała Turcyi wojna światowa, 
nie wszyscy I urcy przyjęli los swój z rezygij 
zwaną „Kismetcm" w ustach Turka. Jeszcze budzi 
echa energii tureckitj. Od dłuższego czasu sreż) 
powstanie w Anatolii, na którego czele stoi Must
Kemal - basza, a prawą ręką jego jest dawniejszy ; 
nister marynarki Renf bey.

Powstanie w Anatolii, chociaż stojące pod je ,(= 
litem kierownictwem, ma jednakowóż cele podiy 
Anatolia wschodnia dąży do tego, by za wszelką 
umożliwić utworzenie państwa armeńskiego z pro1 
cyi tureckich. Powstanie w Anatolii zachodniej 
czasem chce powstrzymać okupacyę Małej Azy i p 
Greków i o ile możności wypędzić ich ze S <i; 
i urcck; rząd zależny od koalicyi wysłał z Konstanw1,1 
pola marszałka Abduilah baszę do do Trebizoi®r 
komisyi. spccyainą do Erzerum, by potraktować z|y, 
wstańcami.

5t'

l ;

P r z e rw a n y  d o w ó z  ż y w n o śc io w y . £ 
Idi

Z Ameryki donoszą, że kierownictwo w.4ry 
lady dla wywozu żywności do Europu, wytrzyj 
dalszą wysyłkę. Sądzą jednak, że długe to nie pod 
portiewrż Europa wskazaną jest na żywność "men kn?-■

P rz y ś p ie sz e n ie  r a ty f ik a c ji  p o k o jó w k a

Raóa państw w Paryżu uchwaliła wezwać pfl R* 
sprzymierzone o przyspieszenie zatwierdzenia pf 
z Niemcami.

B isk u p i n ie m ie c c y  z a  c e sa rz e m .
Zgromadzeni na konferencji w Fuldzie biskupi W
mieccy wysłali do Papieża prośbę o wstawieni6 to
u państw sprzymierzonych o zaniechanie żądania 
wydania byłego cesarza niemieckiego Wilhelma. (roo 

C zech y  n ie  c h c ą  w o jn y  z PolakarfliJPa
Wiedeński , Mitiagspost"' omawiając ncłcżcnfc-e 

Śląsku Cieszyńskim stwierdza, źe Czechy ebaw'af 
zbrojnego konfliktu z Polską i pragną go bezwarnk 
umknąć. Jest to skutek zniechęcenia wśród * 
czeskich, zarażonych bolszewizmem; dalej wpty 
na to stosunki wewnętrzne i pokojewy nastrój 
ludHeści, która wogóle słyszeć nie chce o ż 
wojnie, przewidując kreskę podobną, jak na SI* 
Cżyźnie z Madziarami.

N ie c z y s te  „ rz e m io s ło "

za

w

;  •-■

„Kupie"
wychodzące

pismo dla kupców i przemysło" 
w Poznaniu donosi, że znalazty

na pasażerów i zwracając się do woźnicy, któieg°| 
wydawał się silnym, zapytał go czy by się zgodził je'| 
do Nogent sur-Marne, zaczekać tam dwie lub trzf 
dżiny i powrócić do Paryża.

— To zależy od tego, wiele pan zapłacił? 
rzeki woźnica.

— Trzydzieści franków.
— Dołóż pan jeszcze dziesięć.
— Dobrze Ki
— A zatem interes skończony! Wsiadajcid-|J|

nowie.
— Najprzód idziemy na obiad, czekaj n î 

przed tym zakładem
Raul wskazał restauracyę naprzeciwk i dwo< 
— Bardzo dobrze.. Stanę tam blisko i pójdCj 

także na obiad, podczas gdy moja szkapa jeść 
owies. Kiedy panowie będziecie gotowi, przy* 
garsona tam do garkuchni. j

O ósmej pan de Challins posłał uprzedzić w<^ 
który natychmiast zajechał, a na pytanie:

- -  Jak wiele potrzebujemy czasu, aby do, 
do Nogent?

Odpowiedział:
— Około dwóch godzin.
— Dobrze, a zatem staniemy na miejscu 

dziesiątej..
— Tak jest.
— Czy znasz tutejsze okolicę?
— Jak moją kieszeń .
— Zatrzymasz się więc na końcu alei, prowa* 

do mostu Bry-sur-Marne.
— Bhsko stacyi. Dobrze panie.
Dwaj ludzie zabrali miejsca w dorożce i 

z miejsca tęgim kłusem dzielnego konia. 1
Dziesiąta biła na wieży w Nogent, kiedy P

stanął we wstazanem miejscu.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



z i£e z zarobkiem in;r..k peLk'-’’ 7? u-jelkie ^yjW iadonijśc i z blizka i z daleka
Vąp- ckie, jak up. za banknoty 1.GG0 i U \'. r ........ ......... j  ___  . .... ....:rk we.
stkfz i«xie nieczyste manipulacje • 3.. sztucznie
Dzr°sc marek polskich. Są t« g-czc'*s'‘ ż,dewskie. 
Izitr-ety zajmują się tern i niektórzy Pc-i-ty, lecz są 

f f r2ê V3ŻI 'e marn,'» nicKzeiwi ’ -:««ie, którzy na 
si#10 * olaka nie zasługi"'?, a ktor.m nieuczciwa za- 

jra’any grosz milwsym jest mz Ojczyzna.
! P ro fe so r W u n d t  o o b ro n ie  re lig ii.
Uważany w Niemczech za wyrocznie w sprawie 

»ro’ : hlozcficznych i moralnych prof. uniw w Lipsku 
.;,lc . WuEdt ogłasza w sprawie zaatierzoneg® w 
a yszym okrasie rewolucji usunięcia nauki religii w 
’ k ■' n’e®ieekich Bbsaemśejsze eświadezenie, które

P°W3zeę̂ n4 uwagę.
dz wundt uważamy za przedstawiciela t. zw przy- 
cSLlc.zeS° światopoglądu w kategoryczny spssób
ust j w;a s*$ mianowicie usunięciu nauki religii ze. - iniCiHU W 1 UDUtll̂ UU ItaURI IClIgU Z.C

.y 1 uważa za błędną teorię zastąpienia nauki 
lZr Û8auką moralnsści. Niezależnie od tego d»maga 

y na najwyższym stopniu nauki wprowadzono 
je1'),,0 Pfirisiwie. Shsrskterystycznem jest wyrażenie 
iW ,'r"; k l* fy dażenia os usunięcia religji uważa za

s,a"2&łe.
4
3'° W ie lk ie  n ie sz c zę śc ie .
?\  îIfi:Szna eksplozja trzech wielkich naczyń benzo- 
j • *» zniszczyła wezeraj nieemal cały zakład fabry------ j  j  * a i w —— • «-i u* i V- WJ , A. aa. a ł*. *-a a aa *■ j

olejowej Thórlinga w Marburgu nad Łabą, 
nitr^pożar zdołano po uciążliwej pracy umicjico-
JlM

fw* acł! 1 JJU UCICLl 1 V» '• J pittUJ UUIItjJfeU
‘-'Otychczas odnaleziono 5 krupów zatrudnionych 

'ooetuików męskich i niewieścich. Szkody są 
:ynne.
Z a tw ie rd z e n ie  p a k o ju  w  A m ery ce .

• ( Waszyngtonu donoszą, że według wszelkiego
a . ?P°ń»bieństwa pokój w tym tygodniu przez 

,v.r rykc 2n«tsi,iozostanie zatwierdzony.
iJl, W ilson z a  s p ie s z n ą  r a ty f ik a c ją
^5l,*HOwy Jork. 27 sierpnia. Na posiedzeniu czwart- 
,»! . senatu komisji dła spraw zagranicznych prze- 

iu,,' " ''son  za koniecznością szybkiej ratyfikacji 
’aIj f  ' p ^ w il on, że jeżeli to nie nastąpi, to Anglja. 
P°’ 1 Francja opanują rynki światowe.

P rzes ilen ie  w  ś ro d k o w e j E u ro p ie .• I
, i . .  B e r 1 i n, 27 sierpnia.

■nifL  doniesień pism kopenhaskich wyraził się
żywnościowy Hot ver po swym powrocie do 

r0d,;£rtlzo besymiłlycznie 9 stosunkach panujących 
L j-.. ° w.ej Europie. Zaznaczył on, że środkowa 

AVs )St° ’ Przed zupełnym kryzysem gospodarczym. 
?rJ| nie będzie załagodzony, jeżeli nie zostanie 
ii ?*a. wyclai ność pracy, jeżeli ludy środkowo 
rU|jn'S"‘iei n’e przedłużą swej robocizny z 8 do 10 

B . Przynajmniej i jeżeli nie zostanie wyrugowany
'■ Mszewizmu,

Ocznii|  przyj mie 
od zaraz

lub od 1 go paźdźiernika.

St. Zimowski = Kępno
mistrz malarski.

®| !®j BI ® B
Zmiana własności

Nabyłem interes piekarski
pana Drischnera

w Kępnie na ulicy Buźnickiej 161
Zaufanie okazane mojemu poprzednikowi 

P,oszę i na mnie przelać. Staraniem moim 
będzie moich odbiorców jak najrzetelniej

obsłużyć.
Proszę o łaskawe poparcie mego 

przed: ębiorstwa.I
Waletm ty Matysiak.

 mistrz piekarski.

Isl

o
I
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Kępno, dnia 6. września 1918.
— Kupna. Rodak nasz p. Jan Kubera z Barano 

wa nabył od weterynarza pana Matzs.iego - tegoż 
wilę w Kępnie za cenę 85 tyś. marek.

Mistrz siodlarski p. Pikrczyk z Kępna kupił od 
mist»a kewalskieg® Kiihna kamienicę położoną przy 
ulicy Barańskiej za 27 tys mk. Nowonabywcom 
„Szczęść B«że“.

— Francya. Najwyższa Ran: koalicyi zajmuje 
się sprawą dostarczenia 700 000 robotników z Niemiec 
celem odbudowania okolic spustoszonych w północ­
nej Francjo. R botnicy mają się zobowiązywać kon­
traktowo przynajmniej na 6 miesięcy. Układy odno­
śne z Niemcami mają zostać ukończone do dnia 
1 października rb.

— Bułgarya. Z głównej kwatery generała Fran- 
chet d’ Espe^cy donoszą, że wojska koalicyjne zupełnie 
zajęty FPOgaryę. Wojsko bułgarskie zostało rozbrojo 
ne Stwierdzono, że zajęcie Bułgaryi nastąpiło jeszcze 
dosyć wcześnie, ażeby przeszkodzić wybuchowi rewo- 
kicyi bolszewickiej w Bułgaryi.

— Pisać dokładne adresy! Często powtarza
jąca. się niedogodnośe, na którą poczta nieraz już się 
skarżyła, daje się zaów odczuwać. Nadawcy listów 
i pocztówek po wielkiej części nie piszą dokładnego 
adresu. Tern nada wają oni wielką pracę poczcie, 
która musi szukać w książkach adresowych dokładnych 
adresów, p )roz umie wać się z innemi urzędami itd. 
Przez to poczta się spóźnia W samym Berlinie mają 
codziennie 4900 listów niedokładnie adresowanych. 
Dlatego powinnością jest każdego, wszelkie listy, 
zwłaszcza do wieJkisei miast, adresować dokładnie. 
Jo Berlina zaś trzeba dodać jeszcze obwód pocztowy 

(O. N. NO itd.
— M arcin Lu te r o. bolszewikach. (Z Dzieła 

„O żydach i ich kłamstwach*. „Święte Imię Boga'1). 
, Żydzi to wierutni kłamcy i pijawki krwiożercze i 
przekręcili całe Pismo święte. Wszystkie nadzieje, 
tęsknoty i wzdychania czułe serca swego ku temu 
kierują, aby się mogli z nami „poganami11 tak obeiść 
jak się niegdyś obeszła w Persyi Estera z poganami11 
(Żydzi ,i ich kłamstwa str. 120).

Pełni wszelkiej złośei, skąpstwa, zawiści i niena­
wiści wśród siebie, zieją przekleństwem względem nas 
„p :g?n“ ... str. 132).

Są tak grubo zaślepieni że nietylko praktykują 
lichwę, ale uczą, że ta lichwa jest prawem im ńaka- 
punent, że sam Bóg przez usta Mojżesza nakazał 
zarawiać lichwę wrśód pogan (str. 134) ,.Pod słoń-, 
cem niema chciwszego narodu na pieniądz jak żydzi: 
nawet mvślą o przyszłym Mesyaszu cieszą się 
nadzieją, że On zabierze złoto i srebro wszystkim i 
rozdą żydojn'1 str. 176).

„Żydzi są ni.-znośnym eiężarem naszym, są istną 
plagą i zarazą, sę nieszczęściem naszem1* (str. 241).

„Narzekają na nas, że ich gnębimy i uciskamy, a 
tu niemu wśród nas nikogo coby nr. oścież nie o-

Po zniesieniu cen maksy­
malnych zakupuję wszelkie

skóry surowe
po cenach najwyższych. 
Zakupuję trkże wełnę, 

szmaty, że.azo stare i 
■wszelkie metale.

Julian Bogucki
- Kępno - Rynek 12 

Telefon 171

Dzielnego

czeladnika
na pracę dobrą i stałą poszukuje 

od zaraz.

1
Ogradswskl - Kępna

mistrz szewski.

Kto potrzeby:U ekonomów, 
leśniczych, 
pokojówek, 
służby,

Kto chce
nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać majątki, go­
ścińce, handle, gospodarstwa idt

uzyska to przez

s
og łoszen ia

W
„nowym Przyj Ludu.

Ł^OrZy ^rZWI domów swych, aby wyszli do m r te  
k tm iSohlvnf>i PrZy Hyh' Je3ZCze byśmy ich POdanm- 
nieli“  st“r y23l) dr° S? byH S?ę tylk°  od n ’ s wy_

własnvm 'k'r-iil|l1viepa?ly źydów’ ale zydzi nas w naszym 
a nn;yCn t r'5?“ HClskaJ3> my w pocie czoła pracujemy 
a on. spokojnie owoc pracy naszej zajadają Nawet 
mi ?  tokWs?c7P‘r 3 1 J al?m.ona we własnym kraiu nie
c-yzme która ęc o S  J'akie dziś maią na ob‘

yznie, którą codz.ri wyzyskują i okradają11 (str. 231)
W ysteDukTw^H B‘ Hed7kt XV wydał nową encyklikę, 
i Z J n eJ przeciw ruchowi rewolucyjnemu i 
komunistycznemu, który po wojnie z tern S s  a 
gwałtownością na świece się szerzy. w.ękSz.ą

zr  , ~ R° Syai l  Do Kopenhagi donoszą, że Lenin 
( o a erg) układa się z swytni towarzyszami co du
b i S n . J t i  ’ ^ ow^ cł» stanowisk i otworzenia gas.

hstycznego. Upadek rządów sowieckich 
na Węgrzech dał Leninowi dowód, że na rewolucye 
światową spełzły na niczem. Jedynym przeciwnikiem
ustąpienia jest minister spraw zagranicznych Czyczerin
nlÓ L p ‘e- ma WI!-ksze! 1 czl}y zwolenników. Ostatecz­
ne ustąpienie ma nasiąpić w październiku.
. W Paryżu zmarł były rossjski minister spraw za­

granicznych Iwolski, który w końcu był ambasadorem
rosyjskim. Był l0 wróg Polski i o ile mógł szkodził 
interesom polskim. "

-  Z Omska donoszą do „Beri: Local - Anz.“ , że
z l t p L  T ych rOdZlny carskiei- pomordowanych 
zeszłego roku przez bolszewickich żydów, wykopano 
i przewieziono na zachód. Zwłoki cara Mikołaja II i
jego rodziny miano po spełnieniu zbrodni porąbać i 
spalić na popiół. H q

— Ukraina. Do wiedeńskiego biura prasowego 
uonoszą z Kiszyniewa o strasznym pogromie żydów w 
w Ouesie którą zajęło wojsko ukraińskie gen. Grmor- 
jewa. Żołnierze ukraińscy urządzili trzydniową °rzeź
zydow i podpalili dzielnicę żydowska. Wszystkich 
zydó v wymordowan.,. 7

Ciekawe, co uczyni tera: znana komisya zaocea- 
nowo-żydowska z żydem amerykańskim Morgentau’em 
na czele, która przyjechała badać rzekomy pegrom żydów w 
Polsce. Gdy żydka jakiego wytaśtano za pejsy w 
Warszawie, Lublinie lub gdzieindziej za oszustwo lub 
lichwę, to zaraz można było w pismach zagranicznych 
popieranych pieniędzmi żydowskiemi, czytać straszne 
opisy^„pogromów“ których właściwie wcale nie Dyło

Teraz są prawdziwe straszne pogromy żydów na 
Ukrainie, a dokonują ich Ukraińcy na niedawnych so­
jusznikach sweich żydowskich.

Na wieść o wymordowaniu żydów w Odesie, lu - 
ność żydowska w czdej Ukrainie ogłosiła 14- dniową 
żałobę To samo uczynili żydzi w Besarabii.

Bank Kupiecki
Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością

w  K ępnie
p rz y  u łicy  M ły ń sk ie j n r . 68  w  d o m u  w ła sn y m

przyjmuje

depozyta
oraz

udziela pożyczek i dyskontuje weksle.
Bank otwarty codziennie od godz. 9— 12‘ -.i od 3—4.

Zarząd:
Cażkosińeki. Skow roński.

Szanownsj Publiczności
m ia s ta  i oko licy

do uprzejmej wiadomości iż po powrocie z wojny otworzyłem 
znów interes siodkirski : tapicerski i proszę o łaskawe poparcie 
mego przedsiębiorstwa.

Przyjmę także ucznia syna uczciwych rodziców.
Z poważaniem

M. Jański
mistrz siodlarski- ulica Adolfa Stahla 90.

1



Mam do wydzierżawienia w Kępnie
od zaraz

wielki skład w Rynku
w  bardzo dobrem  położeniu,
gdzie do tychczas znajdował się

handel bław atny
z dobrem powodzeniem.
K upcom  P o lak o m

z w ra c a  się  uw agę.
Bliższych szczegółów udziela skład kolonialny

W . R y b czy ń sk i
___________ Kępno,_____ obok Kościoła katolickiego. ______
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Polecam po cenach przystępnych
m ło c k a rn ie  s z e ro k o  b iją c e  i s z ty w tó w k i  

maneże nowe i stare, sieczkarnie 
siekacze do ćwikły 

kultywatory brony pługi 
wagi i ciężarki

c e n t r y f u g i
w  w ie lk im  w y b o rz e

Jan  Kłobus, KePno

*
fi*Bss
Ss8*K

ai
&b
bis■cOB
0Baea
BKOBSUEB*0Bssu*6B

Ki

I BI

S k ła d  m a s z y n  ró ln icz y ch  
Hotel Cential.
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Szanownej Publiczności miasta i oko­
licy donoszę uprzejmie iż moje przedsię­
biorstwo po powrocie z wojny na nowo
podjęłem. Polecam się nadal do wyko­
nania wszelkich prac w zakres piecownic- 
twa wchodzące.

Ręcząc za skorą i rzetelną obsługę 
proszę uprzejmie o łaskawe poparcie.

W. Przewoźny
K ę p n o ,  ulica Warszawska335 

Telefon 152.

Garnki, miski, łyżki,
noże, wiadra, wanki, 
maszynki do mięsa, chleba, 

prania itd.
W ielk i w y b ó r  w  szk le ,

p o rc e la n ie  i w  s p r z ę ta c h
k u c h e n n y c h ,

Artykuły kolonialne.

Wszelkie druki
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Spółkowa
T. z o. p. w Kępnie.

P a n ie n k i
chcące się wyuczyć białego szy­
cia, mogą się zgłosić zaraz.

M. Jańska
ulica Adolfa Stahla.

Szanownej

miasta

Polecam
wyroby moje z drzewa, rozmaite 
belki i kantówkę, oraz deski na 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wszelkie inne drzewa 

do budowli w rozmaitych 
gatunkach.

Z a ra z e m  d o n o szę , iż m o ja  p iła  i e s t  w
80b ieg u  i p rz y jm u ję  k a ż d ą  ilość d rz e w a

do n a ty c h m ia s to w e g o  rz n ię c ia .

W . P rzew oźny
Tartak parowy obok 
głównego dworca 

Telefon 152.

U c z n i a syna uczciwyc 
rodziców

z lepszem wykształceniem poszukuje od zaraz hu 
1 go października

Józef F e ige

8\ietów

Iti r
Kępno Handel kolonialny win i żelaza. Ly
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polecam mój zakład ślusarski oraz warsztat reperacyjny m a s ^  
wszelkiego rodzaju. Specyalność: budowa płotów i ogrodź 

drucianych, kratek do grobów.

Szczególnej uwadze

Wsz
tyirNaWrę
caPopolecam mój nowy aparat do spajania, łączenia wszelkich części maszynowy1̂  

z żelaza lanego i stali wszelkiego rodzaju pod gwarancją.
Nie odrzucać części połamanych, tylko zaufaniem przynieść do mnie 

do spajania.

*1
laWi

Leon Czekalski mistrz ślusarski
Kępno, Telefon Nr. 165.

\V. C ichy

Nowe koło

ul. O w s ia n a  N r. 50.

i plac 2 pro. z wypowiedzeniem ratychmlas:owem
3 „ .. >. kwartalnem
4 „ i> pólroęznem

Lokal o tw arły  w dni powszednie orf'9 doi 
I od 4 d )  5 godziny.

budowa piecy.
Kępno - mieszkanie w domu p. Karolaka. _ 1 I

riank Ludowy
jest od zaraz do sprzedania.

J a n  P a w la k

w d o m u  w ła sn y m  p rz y  ul. M ły ń sk ie j
SpóUa zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością

u d z ie la

p o ż y c z e k
na sola, prima weksla i podkładki hipoteczne

oraz przyjm uje

w k ła d k i oszczędności
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